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I Wolpe-Isampert
przyjmuje od 10 do 7 wiecz. 

Stary Rynek N°17, dom p. Salamonowipza I p

Bolesław Szokalski
bekarz-dentysta

p r z ep ro w a d z ił s i ę  2 3 8 3
n a  u l .  W rocławską N e  3 7  w prost Ol. W iejskiej.

Si

Skład Futer
B-ci PINKllS i S -ka w  K alisza,
ul. W r o c ł a w s k a ,  róg Wiejskiej H*2, 
(dom W-go Zagnera I p.), T e l .  Ms 2 5 la

Skład zaopatrzony został w najnow­
szą futrzaną galanterję, palta damskie i 
męskie, oraz skóry, błamy krajowe i za­
graniczne. Przyjmuje się również wszel­
kie zamówienia w ten zakres wchodzące.

Polecając się łaskawym względom Wpp:

2228. Z poważaniem B -c ia  PlfSKUS.

S ■ ay .**1.***-***’***’38***
ZAWIADOMIENIE.

Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu za­
wiadamia ninićjszym, że analogicznie do U- 
stawy z dnia 6 grudnia 1923 r. (Dz. U. Rzpl. 
Nr. 127 poz. 1044) wszelkie zaległe należ­
ności na rzecz Kasy Chorych, nieuregulowa­
ne do dnia 25 stycznia 1924 r. ulegną walo­
ryzacji t.j. przeliczeniu na franki złote, we­
dług wartości franka złotego w dniu 25 stycz­
nia b.r.

Również wszelkie należności nieuiszczo- 
ne w przepisanych term inach, począwszy od 
dnia 25 stycznia b. r. będą przeliczane na 
franki złote, według wartośoi franka złotego 
w  ostatnim  dniu przepisanych terminów.

P o w i a t o w a  K a s a  C h o r y c h  w  K a l i s z u .
Szczęsny Szymański 

<yj Zastępca Komisarza.

Kalisz, dnia 18 stycznia 1924 r.

W i e l k i  w ^ b ó r

CltlDI ftM Kt
Ł a z ie n n a  13 1

**¥*•• 4 iI i i • * * * i i

50% z y s k u  n a  r u c h o m e  k u c h n ie .

Il-ga M
W ..E U R O PI E“

Zarząd restauracji „Europa” ma zaszczyt prosić swych stdłych bywal­
ców na bal maskowy, który odbędzie się w dniu 19 b. m.

Z poważaniem

Z A R Z Ą D  .
P. S. Z powodu braku czasu specjalne zaproszenia rozsyłane nie będą.

50% z y s k u  n a  r u c h o m e  k u c h n ie .

CYRK
w UJEŻDŻALNI WOJSKOWEJ

KS&ŻfiSSi WIELKIE SPORTOWE PRZEDSTAWIENIE
Benefis ulubieńca publiki, szampiona Europy, kaliszanina

J. B R U S Z E W S K I E G O
Wielkie nowości! Jeden jedyny raz Ż Y W Y  T R U P  tajemnica fakirów, 30 minut w mogile. 

W niedzielę, 20 stycznia DWA WIELKIE PRZEDSTAWIENIA początek dziennego o 3.30 p.p* 
W ieczorem o 8 powtórzenie wielkiego programu benefisu p. B r u s z e w s k i e g o

U P I O R Y .
Czytamy w „Nowej Reformie":
Po* ziemi polskiej snują się upiory. Pełno 

zawsze i wszędzie. Nachylają się one nad każ­
dym z nasr szepcą do ucha słowa złe, potworne, 
zatruwające umysły i serca współczesnego poko 
lenia'. Korzystają z każdej nieuwągi, z każdej 
chwili słabości, by, niszczyć wiązadła budują- 
jącego się jeszcze gmachu Rzeczypospolitej.

Tym. złym duchom na imię: stare wady pol­
skie'. Warcholstwo, swawola, lekceważenie pra 
wa. rokosz — znamy je z dziejów Polski przed­
rozbiorowej. *

S to  pięćdziesiąt lat niewoli nie zdołały ich  
w y k o r z e n ić , mimo, iż pokolenia całe wychowy­
w a n o  w słusznem przeświadczeniu, że te błędy
zgubiły państwo. .

Niewola skrzywiła jeszcze więcej pSychoło 
gję społeczeństwa. Do starych błędów* dodała 
nowe nałogi. t

Pozbawieni w 2 dzielnicach możności jaw 
nej, politycznej pracy, stając wszędzie wobec 
państwa zaborczego, tłumiącego nasze poczyna­
nia wolnościowe — musiała myśl polska :ejśe 
w płudzi&mia konspiracji, i

Pvfo to koniecznością i — W epoce zaborow 
— narodową zasługą. Do podziemi nie sięgało 
oko carskich', czy „kaizerowskich" siepaczy, 
tam można było wymieniać swobodnie myśl, u- 
Swiadamiać i krzepić na duchu słabych, tam

wreszcie wykuwać broń do walki o lepsze jutro. 
W podziemia konspiracji schodziły więc wszyst­
kie .elementy gorętsze, bardziej patrjotyczne, 
tam gromadzili się wszyscy, którym obroża nie 
wzrosła jeszcze w szyję.

System pracy konspiracyjnej, będący smut 
ną koniecznością w. wyjątkowych warunkaab, 
stał się jednak — powtarzamy; raz jeszcze —• 
nałogiem, zamienił się w fatalne skrzywienie nai 
szej psychologji.

Po wielkim przewrrocie dziejowym, któryi 
dał nam państwo własne i niepodległe, okazało 
się, że ludzie nie mogą odzwyczaić się od kon­
spiracji, że uprawiają ją jako „sztukę dla sztuki

Metoda dobra w niewoli stała się potworny 
we własnym domu. .

Skutki tej metody są zaś tem straszniejsze, 
że właśnie dawne błędy, nie zamarły. Brak uie- 
podlcgłcgo państwa nie dawał tylko sposobno­
ści do ich ujawnienia. Warcholstwo, rokosz ln ie  
poszanowanie prawa było nieaktualne, bośmy w 
własnych władz i prawi" nie mieli. Nieposłuszeń­
stwa wobec zaborcówi było zaś słusznie cenione 
jako palrjotyzra. *

Dziś stare nasze wady, łącznie z nabytą me­
todą konspirowania „zatruwają nasze życie pu 
b liczne.

Pod tym głębszym, niepartyjnym kątem w | 
dzenia należy rozważyć wiadomość o wykryciu 
spisku PPP. i dokonanych aresztowaniach.

Mamy to do czynienia z objawem schorze 
nia. które należy leczyć, choćby kuracja m iała 
być radykalna i bolesna.
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P.P.P. jest organizacją o charakterze prawico 
■vym w naszełn swoistem tego słowa zrozumie­
niu. Powołały ją do życia nastroje, hodowane 
przez obóz skrajnego nacjonalizmu, który niko 
go w Polsce poza sobą nie uważa za dostatecz­
nie narodowego i patrjotycznego. Pewne grupy 
■czięły sobie samowolni- monopol na polskość 
i miłość Ojczyzny. Gdy władza spocząła nie w 
ich rakach, iub nie wyłącznie wr ręku ludzi im 
oddanych, rozpoczęły te grupy w'alkę namięt­
ną, .nieprzebierająeą w środkach. Ogłosiły one 
„yyojnę świętą'* przeciw całemu społeczeństwu, 
o ile nie poddało się ich partyjnej komendzie. 
Kto nie był „dostatecznie narodowy'*, ten został 
uznany za wyjętego z pod prawa.

Przywódcy naszej „prawicy" nie rozumieli, 
że w ten sposób doprowadzają do walki z sa­
m ą ideą praworządnego państwa. Nie zastana­
wiali się, czy nie chcieli zastanawiać nad spusto­
szeniami. jakie czynią w słabszych, a gorętszych 
umysłach. Często zresztą korzystali i korzystają 
w. zacietrzewienia, jakie spowodowali.

Tylko na podłożu nastrojów' wywołanych 
agitacją naszych monopolistów narodowych ino 
gło dojść do tragicznych wypadków' grudnio­
wych u. r.., one są też — powtarzamy* — właści 
,--- wymi twórcami PPP.

Nie badamy w tej chwili, czy odpowiedzial­
ne czvnniki narodow'ej demokracji brały w spi 
sku udział, czy przywódcy tego stronnictwa, — 
mającego py zecież sposobność jawnej i legalnej

działalności, a tworzącego do niedawna trzon 
rządu, — brali czynny udział w organizacji P. 
P. P.. lub wspomagali ją bezpośrednio. Śledz­
two wszystko wyjawi, a my nie stosujmy tej 
metody lekkomyślnego ostracyzmu, który jest 
właśnie charakterystyczną cechą — narodowej 
demokracji. Ale gdyby nawet obóz narodowo- 
demokratyczny (względem jego przywódcy of i 
cjalni) nic współdziałał w tworzeniu spisku — 
choć niestety istnieją poważne w tym kierunku 
poszlaki — to jednak zupełnie wolnym od winy 
nie będzie. Jego to siejba duchowa plon zatruły 
wydała! , y ' j ,

Prasa obozu prawicowego używa dziwnego 
argumentu. Wypierając się łączności z PPP., bro 
ni równocześnie iej organizacji, wykazując, że 
ona nie jest jedyną konspiracją, że to samo roni 
lewica; „Wolno mi broić, bo broi mój b‘ra- 
ćiszek**'. 1

Odpowiedź na to-jest jasna. Każda konspi­
racja jest zbrodnią w praworządnem, konsly- 
tucjinem państwie. Jeśli więc władze natrafią 
przy jakiejś sposobności na ślad spisku lewico­
wego, to nie Wolno im się zawahać, ale muszą 
postąpić wobec niego z całą surowością prawa. 
Raz wreszcie trzeba atmosferę przeczyścić.

Czas. by upiory przeszłości zniknęły z wido 
wui naszego życia. W wolnej Polsce niema miej 
sca na spiski i konspiracje. Upiory przeszłości 
—■ wyrzućmy pćecz!

T 6 b e s p « v .
Ładni • u w e r e n i .

WARSZA’WA, 19.1. Bufet sejmowy stal się 
widownią przykrego zajścia: Poseł Widota z klu 
bu Piasta, czując się obrażony tonem notatki 
w  org. posła Bryla „Sprawa ludow'a" poszedł 
tło tego ostatniego i osobiście wymierzył sobie 
satysfakcje.

W odpowiedzi na to poseł Bryl w posła 
Witode i zucił krzesłem i ranił go w górną wargę.

D ar M a r s z a łk a  P i ł s u d s k ie g o .
WARSZAWA’, 19.1 Zgodnie z ustawą Scj 

mu o uposażeniu b. prezydentów Rzeczypospoli 
tej, uchwaloną w dn. 28 czerwca 1923, została 
Marszalkowi Piłsudskiemu w pierwszych dniach 
stycznia rb.. a więc po upływie pół roku, dorę 
czona suma 1.422,966,000 marek polskich.

Na sumę tę złożyły się pobory od lipca do 
grudnia ub. roku w kwocie 696620,000 m. p. 
ipoborv za styczeń rb. w kwocie 726 miljonów 
346 tvsięcy.

Marszałek Piłsudski, nic mogąc wewnętrz­
nie pogodzić się z myślą, by przy spełnianiu 
jednocześnie dwóch prac. Naezellnika Państwa 
i Naczelnego Wodza w okresie wojny Polska u- 
posażnła Go przy obowiązkach, jakie wówczas 
na  Nim ciążyły, stosunkowo mniej obficie, niż 
dzisiaj, gdz dlia Polski urzędowo nie pracuje, 
zdecydował się całą otrzymaną sumę przezua 
czvć na drogie Hu cele.

Połowa kwoty została wręczona Uniwersy 
tetowi w Wilnie, drugą połowę ' przesłano o- 
chroncc Jego imienia we Dwowie, którą opie­
kuje się dziećmi po polległych żołnierzach.

Odznaki a d w o k a c k ie .
WARSZAWA*; 19.1. Mimo sprzeciwu gro­

na sędziów, minister sprawiedliwości zatwier­
dził ostatecznie oznakę dla występujących w 
sądzie adwokatów.

Oznaka ta, przypominająca istotnie ozna­
kę sędziowską, wyobrażać będzie srebrnego or­
ła w otoku złotych liści dębowych na zielonej 
podkładce, wszystko na tle wstęgi z fioletowej 
mory.
W sk a ź n ik  z a  p i e r w s z ą  p o ło w ą  s ty c z n ia  

m u si  b y ć  w y p ła c o n y .
WARSZAWA, 19.1. Obowiązkowe stosowv 

nie wskaźnika zmian kosztów utrzymania do 
regulaminu plac zarobkowych, Min. pracy i 
opieki społecznej komunikuje, że w dniu 11-go 
stycznia rb. senat przyjął uchwaloną poprzed­
nio przez sejm ustawę o obowiązkowem stoso­
waniu wskaźnika zmian kosztów utrzymańia do 
regulowania płac zarobkowych. Zasady tej u- 
stawy w ogólnym zarysie podaje się do wiado 
mości stron zainteresowanych ponieważ w myśl 
zmiany wprowadzonej przez senat, wymieniona 
wyżej ustawa ma obowiązywać od 15 bni. bi. 
Wskutek tej zmiany wskaźnik wzrostu drożyzny 
obliczony dla pierwszej połowy stycznia winien 
byó zastosowany do wymienionych płac zarób 
kowyeh. należnych za pracę w drugiej p o łc ie  
stycznia. Omawiana ustawa przewiduje możność
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I S .  W A Ł C H 0 » M  1
Aleja Józefiny 13, front, 11 piętro.
C h orob y  w e w n ę t r z n e ,  d z i e c i ę c e  

i k o b ie c e .
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na s y f i l i s  i inne.)

Przyjmuje od 9 11 i od 4 —7 po poł. jj^

iimoimfsip mumii} mb ®
spadek marki polskiej, a przez waloryzację po­
datków obłowili się rolnicy i wielcy przemy­
słowcy.

P o g r o m  w a lu c ia r z y  w  K r a k o w ie .
KRAKOW. 19.1. Organa kontrolne przopre 

wadziły w kawiarni Grand-hotelu wielką rewi 
zje wśród znajdujących się tam spekulantów; wa 
lulowvch. %

Na widok policji wśród obecnych powitał 
wielki popłoch. Niektórzy z nich poczęli w pa­
nice uciekać, pozostawiając kapelusze itp.

Jeden ze szczęśliwych posiadaczy w pospie 
■ehu poz e lawił na stoliku teczkę z 3000 dolarów, 
sam zaś gdzieś zniknął.

Za jednym z kaloryferów znaleziono więk­
szą ilość koron czeskich.

Wyniki śledztwa trzymanć są w tajemnicy.
dochodzenia przez pracowników na drodze są­
dowej swych pretensji, wynikłych wskutek nie 
wypłacenia dodatku drożyznianego lub z powo­
du wadliwego ich obliczenia i postanawia, żc 
wysokość sum należnych z tego tytułu winna 
być waloryzowana. Zakres działalności tej usta­
wy jest zasadniczo taki sam, jak zakres działa­
nia ustawy o urlopach z tą zmianą, że ustawa 
o przymusowym stosowaniu wskaźnika obowią 
zywać będzie również zakłady sezonowa.

Do obliczania wszelkich płac zarobkowych 
będzie konieczne stosowanie wskaźnika, obliczo­
nego przez komisje dla badania zmian kosztów 
utrzymania, przez tak zw. komisje statystyczną 
Wskaźnik obliczeniowy dla okresu 
ubiegłego stosować się będzie do obliczeń wyso­
kości płac w okresie następnym np. wskaźnik 
drożyźniany w pierwszej połowie stycznia sto­
sować należy do obliczeń płac w drugiej poło­
wie stycznia. System stosowania wskaźnika po­
wyżej opisanego, na mocy ustawy trzeba będzie 
stosować obowiązkowo. Wszystkie inne syste­
my. regulujące płacę korzystniej dla pracowni­
ka będą dopuszczone. Przy wyborze wskaźnika 
do i owo ogłoszonych odpowiednich zarządzeń 
w tych gałęziach pracy, w których zawarto od­
powiednie umowy zbiorowe i umowy te przewi­
dują len warunek, należy stosować się do tych 
umówi tam. gdzie odpowiednich umów nic za­
warto, należałoby stosować wskaźnik, ogłoszony 
przez najbliższą komisję dla zjmiany kosztów 
utrzymania lub też wskaźnik komisji w Warsza­
wie.

Pod lo k a l Zw . b. L e g io n is tó w  w  W ar­
s z a w i e  r z u c o n o  b o m b ę .

WARSZAWA', 19.1. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych wykryto w klatce schodowej 
domu przy ul. Hortensja 1. 7 podrzuconą bom 
bombę z tlejącym lontem.

W domu tym mieści się lokal Wyzwolenia, 
a na II piętrze lokal Związku b. Legjon«stów(, 
O godz. 5 popołudniu miało się odbyć w lokalu 
Zw. L>gj. zebranie.

Jeden zt spóźnionych uczestników zebrania 
spostrzegł na schodach paczkę zawiniętą w pa­
pier, z której unosił się lekki dym i zawiadomił o 
tern zebranych. Natomiast rozwinięto papier, w 
którym spostrzeżono bombę z tlejącym lonlcni 
Lont zagaszono, a bombę odesłano do policji, 
która n  zpoczęła bezzwłocznie śledztwo.

K u rs f r a n k a  z ł o t e g o  a  c e n y  a r ty k u łó w  
p ie r w s z e j  p o tr z e b y .

WaRSZAWA, i 9.i. „Robotnik" zwraca u- 
wagę, 7 i gdy. wartość franka złotego wzrosła od 
1. grudnia do 1 stycznia br. dwukrotnie, artykuły 
ż y w n o ś c i o w e  podrożały w znacznie wyższym 
.stopniu, a mianowicie: chleb pięciokrotnie, mię­
so czterokrotnie, cukier trzykrotnie, masło trzy 
krotnie, mele materji- czterokrotnie, herbata 
dwukrotnie. Zatem tylko herbata zastosowała 
się do kursu franka złotego, inne zaś arty­
kuły pierwszej potrzeby prześcignęły, ogromnie

Jak płacić podatk przemysłowy?
P. Towarnicki dr. Izby. Skarbowej w ŁftdA 

podał do wiadomości Ireść obwieszczenia iw 
przedmiocie państwowego podatku przemysło­
wego w związku z ustawą o waloryzacji.

1) Poczynając od 1 .stycznia 1924 r. do świs 
dectw przemysłowych i kart rejestracyjnych MS 
ją zastsowame na zasadzie ustawy z dnia * 
1923 r. , 1 » U. R, P: Nr: 127 pozę: 1044) eeają 
przeliczone na franki złote. Za Świadectwa prze 
mystowe i karty rejestracyjne, nabywane po 1 
stycznia 1924 r. będą ceny wyrażone we fran­
kach złotych a pobrane w markach polskisb 
według wartości franka złotego w dniu wpłaty

2) Suma obrotu, wykazywanego zgodnie « 
postanowieniami ustępu 6 art. 53 ustawy z dnia 
14 maja 1923 r. w przedmiocie państwowego 
podatku przemysłowego (Dz. Ustaw R. P. N r.58 
poz. 112; ma być podana w zeznaniach o obro­
cie za drugie półrocze 1923 r. w markach pol­
skich bez przerachowania na franki złote.

3) Przedsiębiorstwa handlowe pierwszych 
dwóch kategorji oraz przedsiębiorstwa przemy­
słowe pierwszych pięciu kategorji, obowiązan* 
w myśl art. 58 ustawy do miesięcznych wpłat 
podatku, winny sumy obrotu za każdy miesiąc, 
poczynając od obrotu osiągniętego w styczniu 
1921 r. przeliczać na franki złote według prze­
ciętnych wartości franka złotego za odnośny 
miesiąc, określać przypadający podatek i dodat­
ki ula rzecz samorządu również we frankach zło 
tych i wpłacać do kas skarbowych w ustawo­
wych terminach, według kursu wpłaty.

4) Kwoty przedpłaty potrącalne od sum po 
datku obliczonego w> myśl ustępu Iii-go niniej 
szego obwieszczenia odlicza się w odpowiednit*

stosunku, biorąc za podstawę ceny świa­
dectw przemysłowych na rok 1924 wyrażone w* 
frankach złotych.

5) Przedsiębiorstwa pierwszych dwóch ka­
tegorji handlowych i pierwszych pięciu katego­
rji przemysłowych, uiszczając po 1 stycznia 
1924 r. podatek przypadający od obrotu, osiąg 
gnięlego w m. grudniu 1923 r. winny obliczać 
podatek i dodatki .na rzecz związków samorzą­
dnych w1 markach polskich, dokonać ustawo­
wych potrąceń również w markach polskich, a 
pozostającą do uiszczenia kwotę podatku w 
markach, przeliczyć na franki złote według kur 
su obowiązującego w dniu 2 stycznia 1J21 r. 
(1 frank złoty — 1220000 mk.) , ,

Obliczone w len sposób kwoty franków zło 
tych wpłaca się do kas s k a r b o w y c h  według kur 
su franka złotego obowiązującego |w dniu wpłaty

Przedsiębiorstwa sprawozdawcze, zaliczone 
pod względem przedpłaty do kategorji poniżej 
II handlowej i poniżej 5 przemysłowej zajęcia 
przemysłowe zaliczone w taryfie (Art. 23) do tej 
kategorji. U II  -  a ) i b )  zajęć przemysłowych 
oraz*" samodzielne wolne zajęcia zawodowe (Art. 
9 ustawy) winny przed z a ło ż e n ie m  zeznania o 
obrocie obliczyć wr markach p o l s k i c . i  podatek



K& 17 GAZETA1 KALISKA' — 20 .stycznia 1924 role a 3

OBYWATEL ZIEMSKI i WŁAŚCICIEL CEGIELNI NA RYPINKU
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami zmarł dn. 17 stycznia 1924 r., przeżywszy lat 62.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby na Rypinku, odbędzie się dnia 20 stycznia 1924 r., o godzinie 3* 
po południu na cmentarz miejscowy na Zagorzynku do grobu rodzinnego.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek w kościele na Rypinku o godz. 9 rano 21 stycznia r.b. 
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w głębokim smutku

Żona, c ó rk i, sy n o w ie , sy n o w e , z ię ó  i w nuki.

przypadający od obrotu osiągniętego w II półra  
■ozu 1023 r." dokonać ustawowych potrąceń w 
m arkach  przeliczyć na franki złote według po­
danego wyżej kursu, obowiązującego w dniu 
11 stycznia 1924 roku.

Tak obliczone kwoty franków złotych wpła 
•ca się do Kas Skarbowych według kursu fran 
ku złotego obowiązującego w dniu wpłaty.

Odpowiednie wartości (kursy franka złote­
go) o których mowa w ustępach poprzednich, 
będą podawane do wiadom ości publicznej we 
w łaściw ym  czasie oddzielnemi rozporządzeniami

Zawiadomienie.
POWIATOWA KASA CHORYCH w Ka­

liszu zawiadamia niniejszym, iż na podsta­
w ie art. 100 Ustawy z dnia 19 maja 1920 
roku (Dz. U. R. P. Ns 44 poz. 272) oraz na 
mocy reskryptu Okręgowego Urzędu Ubez­
pieczeń z dnia 15 stycznia b. r. Ne 127/24 
została zatwierdzona nowa tabelka składek 
członkowskich i zasiłków pieniężnych z naj­
wyższą płacą ustawową dzienną 5.000.000 
marek.

Nowa tabelka obowiązuje od dnia 14-go 
stycznia 1924 roku.

Pow iatow a Rasa Chorych w Kalisza
(-) S z c z ę sn y  S z y m a ń s k i

Zastępco Komisarza.

Kalisz, d. 19 stycznia 1924 r. 1o3

KRONIKA.
— ZGON.
WKaliszu zmarł jeden-z najstarszych przed 

Mawicieli przemysłu ceglanego ś. p. Józef Ka- 
tifcorowski właściciel cegielni na Zagorzynku i
obywatel ziemski pow. wieluńskiego.

WYBORY. Przypominamy naszym czy 
Zelnikom <’ wyborach do Rady Miejskiej, jakie 
Odbędą się w dniu 20 bra., tj. w niedzielę. Jako 
Pismo m^zalezne i nie partyjne pozostawiamy 
Najzupełniej uznaniu Kaliszan, na jaką listę na 
Jeży gt suwać. W każdym razie dążyć należy, 
aby wybrano takich radnych, którzy podle zy- 
jNają obecną owocną gospodarkę miejską, a nie 
Nędą starali się burzyć tego, co dotychczas zro- 
b‘ono.

— OSOBISTE.
W dniu dzisiejszym objął stanowisko inży­

niera miejskiego i kierownika Wydziału Budo­
wlanego p. inż. Kazimierz Laskowski.

MASKARADA’ NA RUCHOME KUCH­
NI EX Restauracja „Europa" urządza Il-gą w 
tym sezonie maskaradę przeznaczają 50 proc. 
czystego zysku na ruchome kuchnie w Kaliszu.

Zabawa, jak zwykle zapowiada się bardzo 
wesoło i sądzimy ze względu na cel, sala zapełni 
się po brzegi. ! '

— Z CYRKU.
Nasz ziomek p. Bruszewski zorganizował 

dziś w cyrku swój artystyczny benefis. Bogaty 
program złożony z najlepszych sił cyrku i wiele 
nowych numerów obliczanych przez benefisan 
ta. zbudziły wielkie zainteresowanie publiczno­
ści. Zwłaszcza „Żywy trup". Sprzedaż biletów 
idzie nader raźno. !, ; | '  ! /

— JASEŁKA1. ' ~ ' v
Przypominamy o dzisiejszym (w niedzielę) 

przedstawieniu na dochód miejscowej Straży n- 
gniowej. W sali Stow. Rzem. odegrane zostaną 
piękne „Jasełka1* czyli historja Bożego Narodze­
nia. Bilety nabyć można przed przedstawie­
niem przy kasie (Piekarska 7).

Początek o godz. 7 wiecz.
— i7 KINA MIRAŻU.
Ruchliwa dyrekcja Kino „Mirażu" wyświe 

tla obecnie wznowiony film pt. „Grobowiec In­
dyjski".

Dramat ten pod względem gry artystów, 
jak i wspaniałej reżyserii i pierwszorzędnej wysta 
wy zasługuje na to by go oglądać powtórnie.

Akcja toczy się w Krainie świętych słoni, w 
krainie jogów i cudów architektury światowej.
O grze artystów komentarze zbyteczne; wystar 
czy wspomnieć, że główną rolę kieruje słynna 
piękność Mi a May i jej partner, tragik duński 
Olaf Fouss oprócz innych jak  Conrad Veidt, Ber 

nard Gótzke. Muzyka, składająca się prze­
ważnie z utworów orjentallnych świetnie har­
monizuje z treścią obrazu. Przeciętny widz, 
pod v pływem dziwnego czaru, jakie wywiera 
czaro wne tło Indji i bardzo zajmującej treści 
obrazu

Przy dobrze ogrzanej safi zapomina się o tros 
kach diiia codziennego i z [przyjemnością spędza 
dwie godziny w* Kinie, dorównywaj ących pool 
tym względem, pierwszorzędnym kinom! stolicy.

— ODCZYT.
W sobotę dn. 19 lim. o godz. 8 wiecz. odbę­

dzie się w Tow. im. Asnyka (Al. Józefiny 8) 
odczyt prof M. Stahiowskiego pt. „Aleksander 
Świętochowski ‘— charakterystyka twórczości.

Wstęp dla członków i wprowadzonych przez 
nich gości.

t — /ARZĄD Towarzystwa Sportowego „Pro 
sna‘< prosi wszystkich członków o uregulowanie 
zaległych skiadek za rok 1923 w przeciągu 7 
dni od dnia niniejszego ogłoszenia.

Pizy wpłacaniu należy uwzględnić spadek 
marki polskiej i wpłaty uskutecznić w miarę m aż 
ności finansowej płatnika.

Składki Przyjmuje kasa Centrali Handlo­
wej ul. róg Wrocławskiej i Wiejskiej.

— MASKARADA1 NA LODZIE.
Dowiadujemy się, że przygotowania do Mas­

karady na lodzie idą w parze przygotowaniami 
miłośników zdrowego isportu łyżwiarskiego. P o ­
goda, jakby zamówiona, więc wszyscy czekają.

— Z DNIA’. __________
W mieście ogólne podniecenie. Wszyscy 

przejęci wyborami. Przechodząc czytam w  ok 
nach każdego: — „Trójkę czy piątkę? Chyba 
na obie razem — będzie osie mi. Hm. źle, bo 
'Andrzejewski wyjeżdża: Więc na kogo... na oo..-' 
— Wszyscy tylko o łem  piszą, mówią, myślą

Spotykam mego przyjaciela Antosia mate 
ma tyka. Zagaduje go jak zwykle o politykę 
A kochany mój drągal taką mi daje receptę 
Ponieważ trudno mi się zdecydować, powierzam 
swój głos losowi: Pójdę, mówi, w sobotę n i 
Maskaradę i ilość spotkanych tam-mężatek1 be/ 
mężów plminożę przez liczbę panien, efektow­
nie upadlycli; dodam do tego ilość wstawionych, 
podzielę sumę łyżwiarzy, dodam do tego cenę 
dolara (kurs z Kanonickiej), podzielę ilością 
miljońów na krupnik i herbatę z rumem wyd.i 
nyeh, otrzymamy iloczyn pomnożę przez....

Byłby mi dłużej jeszcze wykładał nieomylny 
sposób uzyskania liczby najsolidniejszej listy 
gdyby nie sanki, które jadąc, bez dzwonków, po­
trąciły Ekko kochanego matematyka, skutkiem 
czego „stracił głowę".

W smętnych rozmyślaniach przedwybor­
czych pogrążony postanowiłem głosować m  
najpiękniejszą... maseczkę na zabawie. Kupiłem* 
już nawet bilet i... paski do łyżew. Bo bez łyżew 
nie wypada! Przecież to zabawa na lodzie.

Ot. Ot.
— KONFERENCJA' WSPRAWIE PODAT 

KU MAJĄTKOWEGO.
W dniu 21 bm. o godz.. 7 wieczorem w 'grna 

chu Stow. Rzem.. Chrzęść. (Piekarska 7) odbę­
dzie się konferencja pana naczelnika izby skar­
bowej w Kaliszu Kononowicza z kaliskimi rze­
mieślnikami w celu poinformowania tych oslai 
nich o sposobie wpłacania zaliczek na poozel 
podatku majątkowego.

— O DOŻYWIANIE DZIECI.
Zawdzięczając ofiarności publicznej 400 

dzieci w szkołach powszechnych miejskich ma­
ją zapewnione- obiady do 1 lutego rb. Dalsz s 
akcja zależy od Waszych dobrych serc, tak czu­
łych na niedolę bliźnich.

Zblliża się wiosna, a z nią całoroczny wy­
siłek umysłowy. Wszyscy doskonale wiemy ile 
wymaga epicki i pieczołowitości młoda Ialaruśl 
potrzeba dobrego odżywiania i znośnych wariin 
ków życia.

Obecne czasy uniemożliwiają rodzicom za­
pewnienia maluczkim jakiego takiego pożywie­
nia!. Dzieci przychodzą do szkół bez ciepłej 
strawy. Bvwają wypadki omdleń z głodu.. 
Czyż nie jest naszym obowiązkiem świętym po­
przeć w miarę możności, usiłowania idące w 
celu zabezpieczenia dziecka od głodu. Czyż moż­
na, wymagać ocl dziecka nauki, roztropności,
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uwagi, podczas gdy, głód domaga się swoich
tirawt. -

Czytelniej', zwróćcie uwagę na naszą odez­
wę. Wiosna nowe życie wlewa w nas, a czy 
dziecko rachityczne, źle odżywiane, z pierwszym
podmuchem wiosny, będzie miało siłę odczuc 
cały, urok i piękno pierwszych blasków; słonecz 
nych, tego cieplika, które zarówno jak boga- 
eza. tak i nędzarza ogrzewa swoimi dobroczyn-
aem i promieniami. . .
&  Składajcie ofiary na dożywianie dzieci w 
szkołach powszechnych miejskich, wszak dzieci 
to nasże, to przyszłość na której budujemy do- 
tirobyt.

— NOWE PISMO W WARSZAWIE
Nakładem: spółki akcyjnej wydawniczej z 

dn 15 bin. zaczął wychodzić nowy dziennik ilu 
strowany pod tytułem „Echo Warszawskie" pod 
redakcją zdolnego dziennikarza lwowskiego Sta 
nisława Zacharjewicza. Jak z pierwszych nu­
merów widać będzie to pismo niezależne. „Echo 
Warszawskie** pomimo swej taniości dorównywa 
form atem  największym dziennikom stołecznym 
Iodznacza się urozmaiconą i obfitą treścią.

NADESCANE.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
N e w - J o r k  
L o n d y n  
B e lg ja  
P a r y ż  
S z w a j c a r j a  
8% p o ż y c z ,  z ł o t a  

p o ż .  p r e m .
B o n y  z ł o t e  S .  II A. 
Frank zł. podat. na 19.1.

9 . 8 5 0 . 0 0 0
4 1 .8 5 0 .0 0 0

4 1 3 .0 0 0
4 5 4 . 0 0 0

1 .7 0 5 .0 0 0  
1 9 ,0 0 0 ,0 0 0

4 7 5 .0 0 0
1 .3 7 0 .0 0 0
1 .9 0 0 .0 0 0

Frank złoty obrachunkowy 1 ,9 0 0 ,0 0 0

Szanowny, Panie Redaktorze!
Uprzejmie prosimy Sz. Pana Redaktora o 

umieszczenie w swem poczytnem piśmie, co na­
stępuje:

W mies. październiku r. ub. między Zarzą­
dem szkoły „Tora—Ujmada**, będącej pod kie­
rownictwem pp. inżyniera M; Nieumana i E. Wa- 
przyńskićgo. a nauczycielami stanęła umowa, iż 
płaco nauczycieli będą regulowane podług wska 
znika drożyżnianego, ustalanego przez micjsco 
wy Inspektorat Pracy. Lecz dn.. 19.,11 — 23 r. 
Zarząd szkoły zerwał umowę przyznając za­
m iast ustalonych 205 pr^c. zwyżki tylko 150 pr. 
Pominie wszczęcia akcji przez Zarząd Związku 
Zaw. Naucz.. Szkół Żyd., aby zatarg wynikły na 
tern tle doprowadzić do porozumienia wszelkie 
jednakże propozycje kompromisowe ze strony 
nauczycieli stale były odrzucane, wobec czego 
nauczycielstwo chwyciło się ostatecznego środka, 
jakim rozporządzało — nie przystąpiło do pra 
cy. Ponieważ zarząd szkoły zaangażował świe­
ży personel nauczycielski, przeto Zarząd Zwią­
zku Naucz, zwrócił się do nowoprzyjętych nau­
czycieli z żądaniem opuszczenia posad, zazna­
c z a j -  i  ̂ posady te są pod bojkotem i że nau­
czyciele strajkują, zmuszeni nieugiętym i nieoby 
watelskim stanowiskiem Zarządu szkoły.

Jedynie p. M.. Klotz, Łazienna 19 i p. Tau- 
benfhgelówna zastosowali się do żądania Zwią 
zku Naucz,, i po sady opuścili. Natomiast niże' 
wymienieni nauczyciele, pomimo (moralnej presji 
ze strony Zw. Naucz., i strajkujących kolegów 
pozostali na stanowiskach wydartych podstęp­
nie strajkującym w walce o byt kolegom.

Ocenę postępowania łamistrajków pozosta 
wiamy społeczeństwu kaliskiemu.

Leon Wartski, Nowa 9,
Leon Wołkowicz, Kościuszki 22,
Mar ja Ryglówna, Stąwiszyńska 16, 
Dora Markowiczówna, córka felczera 
Nowy Rynek Nr. 8.

Eączymy wyrazy szacunku i poważania 
Zarząd Związku 

Nauczycieli Szkół Żydowskich'.

£ o  rt|ÓV)i K w a ?
« Co słychać nowego Kasiu?

— Prcszę Pani na rynku w piątek wszystko 
staniało!

t j  mówisz r
— ń* laKzei Chłopy sprzedawały wieprze za 

trzecią część,, co w zeszłym tygodniu, kwarta infi* 
sła kosztowała 3 melony, tylko ehleb piekarze 
podbijają coraz wyżej.

— ’A dla czego!
— Walcntowa, co to ją pani zna. mówiła, 

że to tylko do niedzieli. .Tak trójka wygra, to 
wszystko będzie na pół darmo. Mówiła jej jedna 
pani, co pracuje w komitecie.

—- I ludzie temu wierzą?
« Bodaj tam wierzą. Woźny z banku mówił 

inaczej. Że dziedzice i chłopy potrzebują płacić 
jakiś podatek od majątku i muszą zmieniać do 
lary, a te spadły. Więc, aby odbić swą ciężką 
krzywdę podbijają na życie i kartoflach.

— ’A co tam więcej słychać na mieście?
— A proszę pani wczoraj chodził jakiś pan 

bogaty w futrze i rozdawał ludziom numerka I 
kto wziął to dostał za to 50 tysięcy.

I ludzie będą na ten numer głosować
—* Gdzie tam, jakem zapytała jednego, co 

dostał pieniądze, czy będzie on głosował? powie 
działy abo ja to frajer, żebym im wierzył. Forsę, 
choć m ałą mogę wziąć, ale co do głosowania to 
fur da . Numerek przyda się na co innego.gdy 
człowiek będzie w potrzebie.

O P  I A R *>:
‘Zamiast kwiatów na trumnę nieodżałowanej 

drogiej nam babciuni śp. Jadwigi z Krygarów 
Phiżańskiej zmarłej dn. 4 stycznia 1924 r. w 
Miechowie, Ziemi "Kieleckiej, składamy na do­
karmianie biednych dzieci mkp. 15,000,009

Stanisławowstwo Schmaltzman-Orscy.

CZEGO CZEKACIE POLACY i POLKI!
Pamiętajcie, że wszystko wciąż drożeje, a przecież każdy 

* Was potrzebuje dla siebie, lub na sprzedaż na zimę cos z 
towarów, więc korzystajcie z okazji i nie odkładajcie na pó­
źniej, a zwróćcie się zaraz z piśmiennemi zamówieniami tyl­
ko do składu fabrycznego „Polska Manufaktura" jako do naj­
tańszego źródła zakupu w Łodzi Wysyłamy każdemu pocztę 
za zaliczką, nie zważając na tak szaloną drożyznę cały kom­
plet, składający się:

Z 8  SZTUCZEK TOWAROW 
To znaczy: 1-ą sztukę mocnego towaru podwójnego na ca­
łe  męskie ubranie, 1-ą sztukę na całą damską suknię, 1-ą 
sztukę t j. 3 metry płótna gładkiego lub kolorowego na ko­
szulę męską, 1-ą sztukę na śliczną bluzkę. 1-ą sztukę na far­
tuch damski, 1-a sztukę flaneli na stanik damski, 1-a chust­
kę na głowę i 1 ą parę pończoch. To wszystko tylko za 
35 000.000 mk., bo jeszcze ze starych zapasów. Wysyłamy każ­
demu za zaliczką pocztową. Zamówienie wraz z dodatkiem 
w kwocie 5.C00.000 mk. prosimy adresować do:

Składu fabrycznego 
„Polska Manufaktura" w Łodzi 

ul. Wschodnia 56 skrzynka pocztowa 242
UWAGA: Również są do nabycia płótna białe i kolorowe 

na wsypy, poszwy i koszule po 2.000.000 mk. wyższy gatunek 
no 2.300.000 mk. i 2.500.000 za metr Barchany 1i flanele po 
1 800.000 mk. wyższy gatunek po 2.500.000 metr. Sybir zimo­
wy, zastępujący Kożuch na zimę 3.000.000 mk. wyższy gatu­
nek 3.500.000 i 3.800.000 mk. za metr.

UWAGA: Z powodu obecnej nie stałej sytuacji waluty, to­
wary wysyłamy tylko po otrzymaniu połowy gotówki z gory 
resztę zaś za zaliczką pocztową.

UWAGA: Jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy tako­
wy z powrotem i zwracamy pieniądze. Przyjeżdżających do 
Łodzi prosimy o odwiedzenie naszego składu. Prosimy o 
prędkie przysłanie zamówień, gdyż ceny te są gwarantowąne 
tylko na 3 dni.

Dr. R ó ż a n e r
Ł ó d ź .

Choroby skórne, wen ryczne 
i m oczopłciow e, leczenie sztu­

czny u słońcem  górskim.
DZ ELNA M  9- 2343

KUPUJĘ

■ ■ ■ ■ ■ >

D Z Y !  I
u i« c h i _ S

wydawane przez Magistrat 
i Żyd. Kooperatywę w Ka­
liszu podczas wojny. Płacę 
powyżej parytetu złota.

H e n r y k  H a n d k e
62 Łódź, Traugutta 14.

DO WYNAJĘCIA

2 sale

F A B R Y K I  D R O Ż D Ż Y !
UWAGA! UWAGA!
Woskowy (parafinowy) papier bez chloru i 
kwasu, najlepszy środek do opakowania wy­
robów drożdżowych w najprzedniejszym gatunku
— —  w y r a b i a  — —

„ S O L A L 1“
PrzeiBjsl Papierniczy Sp. z o. o.

2490 Ż y w i e c ,  M a ło p o ls k a I

rozmiar 13x15 mtr.
Wiadomość ul. Górna 4.

8 5

Do s p p z e d a n f a  93

Zaginęło 10 akcji
„Browary Grodziskie* Nr. 32332, „Goplana" (50 sztuk) 
N r 27346 i Nr. 22428 (10 sztuk) i 2 talony „Patria" 

Nr. 11956 (IV em) Nr. 4859 (III em.). 
Przestrzega się przed kupnem, gdyż akcje te zostaną 

przez bank nieuważnione. 102

DO ODSTĄPIENIA
P o s z u k u j ę

Przyjmuję do roboty S K L E P p i a n i n a
1 3  3  X  M o - . , - ,  i d o  w y n a j ę c i a ,  zapłacę w

suknie, mundurki, palta, kostjumy i bieliznę z własnych i po­
wierzonych materjałów, przerabiam suknie balowe i maska­

radowe, czyszczę, reperuję ubrania męskie i damskie.
Tamże rutynowana krawcowa na wyjazd.

{“ * •  ^  a / °  rSZyCK !  r f ó ty ^ H s Id c h .’ Wiadomośćbudka Wiad. w Adm. Gaz. Kai. w A7dm fcazety Kaliskiej. 96

w śródmieściu. 
Wiadomość w Adm. Gaz. Kai.

m *
M a r ja N i w i ń s k a  ^ p ^^-Dobrzeckag.

R eSaktoT C  R «nW 3¥N .^

PRACOWNIA 2369.

Zginęła karta zwolnienia s  J to f llS k ic h  K ap s USZ^

fana Przybyła rocz. 1901 95 lisz na imię Marjanny Binek 94 pierwszy od Noweg y ku

f S p w S i  — JGi£e*n K a lla ^ S p ó Ł  z b*o. odp. DxuH „Gazety kalisk iej" M eia"Józefiny J. "


